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Nowy gabinet. 
( Telegr “N. Reformy".) 


Nominacya acwych ministrów. 
* Wiedeń. „Wiener Zeitung" ogłasza następu- 
jące pismo odręczne cesarza: 

Kochany baronie Bienerth! 

Mianuję pana ponownie Moim prezydentem 
ministrów dla królestw ł krajów, reprezentowa- 
nych w Radzie państwa. Dalej mianuję m. por 
Fryderyka Georgi ponownie Moim ministrem 
obrony krajowej, taj.r. hr. Stuergkha Moim 
ministrem wyzuań i oświaty, taj. r. dra W ois- 
kirchnera Moim ministrem handlu, taj. r. 
dra Hochenburgera Moim ministrem spra- 
wiedliwości, taj, r. dra Roberta Meyera Moim 
ministrem skarbu, taj. r. hr. Wickenburga 
Moim ministrem spraw wewnetrznych, szefa 
sekcyi Wacława Zaleskiego Moim. mini- 
strem, szefa sekcyi Karola Marka Moim mi- 
nistrem robót pubiicznych, radcę dworu bar. 
Widmana Moim ministrem rolnictwa, posła 
do Rady państwa i profesora Głąbińskie- 
go Moim ministrem kolei. 

Wiedeń, 9 stycznia 1911. 
Francuzck Józej m. p 
Bienerth m. p. | 

Dalej ogłasza „Wiener Zeitung“ odręczne pi- 
sma cósarskie do mianowanych ministrów, do- 
noszące im o nominacyi. 


-~ Kaprzysiążonie nowych ministrów. 


Wledeń. Bar. Bienerth był wczoraj ponownie 
na posłachanin u cesarza. — Dziś przed połu- 
dniem odbędzie się zaprzysiężenie nowych 
ministrów przez cesarza, a po południu nowy 
gabinet zbierze się na pierwszą Radę ministe- 
ryalną. 


Glosy prazy. 

_ Wiedeń. Zdania prasy o nowym gabinecie są 
podzielone. Nowy gabinet ma w swoim gronie 
o jednego parlamenitarzystę mniej, niż poprze: 
dni, w miejsce bowiem Dulęby wszedł urzędnik 
Zaleski. Ogółem posiada gabinet zaledwie dwóch 
parlamentarzystów, dwóch ezłonków Izby pa- 
nów, jednego wojskowego, pięciu urzędników 
jednego b. posła Hochenburgera, 

Dzienniki niemieckie uważają mianowanie 
szefa sekcyi Marka ministrem robót publicz- 
nych za wielki snkces Czechów, którzy, 
mimo że są w Opozycyi, otrzymali reprezenta- 
cyę w gabinecie. | u 

Najostrzej krytykuje nowy gabinet „Arbeiter 
Zig”, która nazywa go zbiorowiskiem ludzi nie- 
zdolnych. Hr. Wickenburg był dawniej referen- 
tem sztuki w ministerstwie oświaty, a obecnie 
jest ministrem spraw wewnętrznych. Marek, mi- 
nister robót publicznych, miał jaż przejść w 
stan spoczynku, a Wiedmann był przed dwoma 
laty dopiero wicesekretarzem ministeryalnym. 

„N. W. Tagblatt* sądzi, że gabinet w takim 
składzie, jak obecny, jest tylko administra 
cyjny m. 

„Reichspost" wzywa stronnictwa zarówno po 
stronie prawej, jak i lewej Izby, aby nie dały 
sią onieśmielić żywiołom radykalnym. j 

„N. W. Journal* twierdzi, że z powodu 
sprzeciwienia sią Wolffa deklaracya 
rządu w sprawie kanałów będzie „ziagodzoną”. 

„N. Fr. Presse“ przyznaje, że celem rekon- 
strukcyi gabinetu miało być rezszerzenie więk- 
szości; z powodu rozbicia się jednak rokowań 
ngodowych w Pradze stało się to niemożliwem. 
Czy stara większość będzie teraz zdolna do 
przeprowadzenia wielkich prac, — jest rzeczą 
bardzo wątpliwą, gdyż Izba posłów jest obecnie 
w drugiej połowie awego okresu wyborczogo i 
z powodn niepewności co do swej przy- 
szłości niebędzie skłonna do uchwa- 
lenia nowych podatków. Mimo to — 
twierdzi „N. Fr. Presse" — stosunek starej 
większości do rządu został przez rekonstrakcyę 
gabinetu wzmocniony. i 

„Stało się to w pierwszym rzędzie przez wstą- 
pienie do gabinetu dra Głąbińskiego, al- 
bowiem wstąpieniu temu towarzyszyła o- 
bowiąznjąca uchwała Koła co do po- 
pierania ministerstwa, czego pierwej 
nie było, ponieważ Biliński wszedł do parla- 
mentu na własną rękę, nie jako zastępca Koła. 
Dla prof. Głąbińskiego niema innego tytułu, 
któryby go polecał na stanowisko ministra, jak 
ten, że stronnictwo jego chce mieć reprezenta- 
cyę w gabinecie. To powołanie jest więc także 
świadczeniem rządu dla Koła. Dalszem świad- 
czeniem jest, że bar. Bienerth ma w sprawie 
kanałowej zająć życzliwsze stanowisko, 
niż dotąd. Są to główne zarysy paktu, który 
nakłada na rząd i Koło polskie pewne obo- 
wiązki, odbierające obu stronom peł. 
ną wolność. 

„Stosunek Czechów do rządn będzie obec- 
nie także inny. Togicznem jest, że pakt z Po- 
lakam! zawiera pośrednio pewne złagodzenie 
stosunku rządn do Czechów. 

Obecny skład gabinetu uprzytomnia parla- 
mentowi, że stronnictwa nie były w stanie SA- 
me utworzyć rządu; — najbliższe jednak prze- 
silenie gabinntowe, będzie zarazem prze- 
siłeniem parlamentarnem. 

Die „Zieit* pisze, że głośne zainteresowanie 
wywołuje kwestya, w jaki sposób rekonstrak- 
cya gabineta wpłynie na większość parlamen- 
tarną? / rekonstrukcyą gabinetu powinna była 
aastąpić równocześnie rekonstrukcya więk- 
szośŚci. To się nie stało. Trzeba jednak be- 
dzie to zrobić, a od wyniku 'ej akcyi zależą 
widoki gabinetu. 


Stanowisko Czechów i Słowieńców, 
Wiedeń. Południowi Słowianie dotad nie po- 


poeziową 6 hal. | | 


wzięli uchwały co do stanowiska wobec nowego 


rządu; chcą: sobie oni zastrzedz wolną 
reka 

W łosi czynią swój Stosunek do rządu zaw- 
siym od uregulowania sprawy fakultetu wło- 
skiego. 

Praga. Orgau Kiamarca -„Nar. listy" nie 
jest zadowolony, że pos. Fiedler. odrzucił ofi a- 
rowane mu przez Bienertkha dla Cze- 
chów dwa portfele i pisze: Pilityka jest 
sztuką wyzyskiwania chwili. Okazuje się, 
ża obecnie pozostawiliśmy ją innym. Jest kwe- 
styą, czy właściwem było odrzucenie tek i dal- 
sze pozostawienie Bienertha w rękach Niemców, 
gdy w naszej mocy było wyswobodzić go z tych 
uścisków. 


Awzns polityczny ? 
Wiedeń. Pos. Ploy zamianowany zustał pio- 
zydeniem senatu przy trybonale admistracyj- 
nym. i z z 


3 


Ataki Wojia. 


Wiedeń. Na wczorajszem posiedzeniu Związku 
niemiecko-narodowego toczyła się żywa dysku- 
sya nad sytuacyą. Ze strony niemieckiej czynią 
teraz rządowi bardzo poważne trudności 
Pos. Wolf zgłosił wniosek, aby Niemcy wycią- 
gnęli teraz konsckwencye z powodu zamiano- 
wania Czecha Marka ministrem robót publicz- 
nych i z powodn zapowiedzianej deklaracyi rzą- 
du w sprawie kanałów. Niemcy są też 
niezadowoleni z powodu oddania ministerstwa 
kolei w ręce Polaka. Wolf zwracał przytem 
uwagę na” doniesienie „Montags Revue“, że 
Głąbiński, jako przyjaciel Czechów, zamianuje 
wielu Czechów urzędnikami w zarządzie kole- 
jowym. Do głosowania nad wnioskiem Wolfa 
nie przyszło. Odroczono je do 17 b. m. Zwią: 
zek niemiecki chce na razie zająć stanowiske 
wyczekujące 


Kwsłanie Izby poselskiej. 


Wiedeń. Prezydent Tzby posłów dr Pattai 
wysłał wczoraj zaproszenia ma pierwsze posie- 
dzenie Izby posłów w dniu 17 b. m. W tym 
też dniu odbędzie się konterencya przywódców 
klubów, celem ułożenia programu prac sesyi 
zimowej. 

Wiedeń. Pierwsze posiedzenie Izby posłów 
odbędzie się dnia 17 b. m. © godz. 11 przed 
południem. — Na porządku dziennym pierwsze 
czytanie przedłożenia o budżecie i ustawie 
finansowej na rok 1911 oraz obrady nad wszy- 
stkiemi dotąd niezałatwionemi wyborami do Ra- 
dy państwa z r. 1909. ? 


Koła polskie wobec nowego rzadu. 


(Telegramy „N. Reformy“) 

Wiedeń. Wczoraj wieczorem odbyło się po- 
siedzenie komisyi parlamentarnej Ko- 
ła polskiego przy udziale obu ministrów 
polskich, Głąbińskiego i Zaleskiego, 
którzy przedstawili: się w nowym charakterze. 
Obaj ministrowie zapewnili, że będą się starali 
działać w interesie kraju. 


Ręzojmie I wyjaśnienia. 


Wiedeń. W kołach poselskich zapewniają, że 
przed decyzyą co do wstąpienia prezesa Głą- 
bińskiego do gabinetu, otrzymała komisya par- 
lamentarna Koła polskiego w sprawie dróg 
wodnych w kraju () rękojmię, którą 
nznała za dostateczną. Również stwier- 
dzić należy, że o mającem nastąpić powołaniu 
prezesa Koła Głąbińskiego do gabinetu zostało 
prezydyum klubu czeskiego zawiademione oraz 
o tem, że Kolo polskie także nadal pragnie za- 
chować z klubem czeskim stusanki życzliwe i 
przyjazne. 


Niemcy o Kole polskiem. 

Wiedeń. „Die Zeit* zajmuje się stosunkami 
w Kole polskiem i pisze: Jest jeszcze nicpewnem 
czy całe Koło stanie za nowym rządem, po- 
nieważ ludowcy czynią różne trudności z po- 
wodu odrzucenia ministeryalnej kandydatury 
pos. Kędziora i chcą prowadzić polityką sa- 
modzielną. Nie maieży sądzić. że spory w 
Kole są usunięte. Zdaje się, że w Kole przy- 
gotowują sie nowe starcia. Jak słychać, 
już wybór prezesa przyniesie niespo- 
dzianki. „Zeit“ omawia dalej widoki po- 
szczególnych kandydatów na to stanowisko, ja- 
ko których wymienia posłów: Stwiertnieę, 
Petelenza i Germana. 


- o w > 
Nowi ministrowie. 

Nowy minister kplei żelaznych, były prezes 
Koła polskiego dr Sianisław Głąbiński, 
urodził się w r. 1862 w Skolem. Po ukończeniu 
studyów prawniczych, poświęcił się działalności 
profesorskiej. Habilitował się jako docent pry- 
watny ekonomii politycznej i nauk skarbowych 
na uniwersytecie lwowskim, później został zwy- 
czajnym profesorem nank skarbowych jako na- 
stępea Bilińskiego. Działalność polityczną roz- 
począł w lwowskiej Radzie miejskiej i w Sej- 
mie galicyjskim, a od roku 1902 zasiadał w 
Radzie państwa, gdzie przyłączył się do grupy 
narodowo-demokratycznej w Kole polskiem. —- 
W roku 1908 wybrany został wiceprezesem — 
a w roku 1909 prezesem Koła. Działalność jego 

na tem stanuwisku jest ogólnie znana. 


Minister dla Galicyi Wacław Zaleski, 
jest synem byłego namiestnika i ministra dla 
Galicyi i prezesa Koła polskiego, Filipa Zale- 
skiego. Gimnazyum ukończył we Lwowie, — 
Większą część swojej dotychczasowej działalno- 
ści spądził przy władzach administracyjnych w 


raków, Wtore 


NUMER PORANNY 


- - — 


Gałicyi i w ministerstwie 1olnictwa. Urodzony 
w r. 1868, wstąpił w r. 1890 do słażby pañ- 
stwowej i po krótkiej służbie w Austryi Dolnej 
wstąpił do administracyi politycznej w Galicji, 
gdzie służył jąkiś czas jako komisarz powiato- 
wy. W r. 1893 został mianowany koncepistą 
ministervaimym w ministerstwie rolnictwa. Na- 
leżał do tego działu do r 1896, w którym jako 
sekretarz namiestnictwa ponownie przeszedł do 
namiestnictwa lwowskiego. Powołany do biura 
prezydyalnego wkrótce zaawansował na staro- 
się a po 5-letuiej działalności przy namiestni- 
ctwie, w r. 1901 przeniesieny został do mini- 
sterstwa spraw wewnętrznych, +W r. 1903 sta- 
nął jako rudca namiestnictwa na czełe biura 
prezydyalnego namiestuictwa we Lwowie. — 
Z początkiem r. 1906 został radcą dworu a je- 
szcze w tym samym roku mianowano go szefem 
sekcyj w ministerstwie rolnictwa, skąd obecnie 
pęk ma został na stanowisko ministra ro- 
aka. 

Lwów. Senat uniwersytetu iwowskiego wy- 
słał do ministra dra Głąbińskiego, który 
był w roku ubiegłym rektorem tego uniwersy- 
tetu, depeszę gratulacyjną, w której wyraża nā- 
dzieję, że będzie on i na nowem swojem stano- 
wisku otaczał opieką Lwowską wszechnicę. i 


d 


Pismu cesarskie do ustepujacych 
ministrów, 


* (Teleyr. „Nowej Reformy"). 


Wiedeń, 10 stycznia. 
„Wiener Ztg.* ogłosiła następujące odręczne 
pisma cesarskie do następujących ministrów: 


Kochany doktorze Dulębo! Na. pańską 
prośbę zwalniam pana w łasce ze stanowiska 
Mego ministra i wyrażam panu za wyborną 
służbę, na tem stanowisku Moje najgorętsze po- 
dziękowanie. Równocześnie nadają panu Mój 
order Żelaznej Korony I klasy z uwolnieniem 
od taksy. 

Kochany doktorze Biliński! Zwalniając 
pana na pańską prośbę w łasce z urzędn Me- 
go ministra skarbu wspominam chętnie o wy- 
bitnych zasługach, jakie pan podezas wielole- 
tniej swojej działalności w wypróbowanem wier- 
nem oddaniu się zaskarbiłeś sobie i wyrażam 
panu za to ponownie Moje najwyższe uznanie 
i Moje najgorętsze podziękowanie. Równocze- 
śnie nadaję panu brylanty do wielkiego Krzyża 
Mego orderu Leopolda. 


Kochany baronie Haerdtl! Na pańską proś- 
bę zwalniam pana w łasce z urzędu Mego mi- 
nistra spraw wewnętrznych, zastrzegając sobie 
użycie pana ponownie w służbie i wypowiada- 
jąc panu przy tej sposobności za pełną odda- 
nia wyborną służbą Moje podziękowanie i Moje 
najpełniejsze uznanie. Nadaję panu Mój order 
Leopolda I klasy. 


Kochany Vrbal Z okazyi uproszonego przez 
pana a niniejszem w łasce zezwoonego 2wol: 
nienia z urzędu Mego ministra kolei wyrażam 
panu za pańską wśród ciężkich warunków z 
niestrudzonym zapałem rozwiniętą skuteczną 
działalność Moje najgorętsze podziękowanie 
Równocześnie nadaję panu Mój order żelaznej 
korony I klasy. 


E Kochany Ritt! Zwalniając pana na pańską 
prośbę w łasce z urzędu Mego ministra dla ro- 
bót publicznych, nadaję panu w pełnem uzna- 


niu pańskiej wieloletniej pełnej zasług czynno- 


ści stan szlachecki. 


Ministrowie, którzy wstępują do nowego ga” 
binetn, a więc prezydent gabinetu bar. Bie- 
nerth, gen Georgi, Hochenburger 
Weisskircher i Stuerghk otrzymali tyl- 
ko krótkie formalne zawiadomienie o zwolnie- 
niu ich z poprzednich obowiązków. W piśmie 
do bar. Bienertha cesarz oznajmia, że na jego 
wniosek zwaluia tainego radcę, : szefa sekcji, 
Józefa Poppa, w łasce z kierownictwa mini- 
sterstwa roluictwa i nadaje mu przy pełnem u- 
ananiu jego służby wielki krzyż ordern Franci- 
szka Józefa. 


Prasa o byłych ministrach. 
(Tel. „N. Reformy".) 


Wiedeń. Jako główną korzyść rekonstrukcyi | 


gabinetu podnoszą niektóre dzienniki to, że przy 
tej sposobności usunęło się z gabinetu kilka 
niezdolnych ludzi. Do takich należał b. minister 
robót publicznych Ritt, pozbawiony wszelkiej 
inicyatywy i zachowujący się zupełuie biernie. 
B. minister spraw wewnętrzuych Härdtl 
„cieszył* się ogólną antypatyą w parlamencie. 
Z całego zachowania się i sposobu występowa- 
nia podobny był da Prusaka, a w kołach posel- 
skich miał przydomek „Polizeiminister". Był to 
zupełny reakcyonista, + 

O ministrze Bilińskim piszą dzienniki, że 
był podwójnym ciężarem dla gabinetu: politycz- 
nym i rzeczowym. Od chwili wstąpienia do ga- 
bineta Biliński sprawiał rządowi kłopoty, po- 
nieważ nie miał za sobą” całego Koła, gdyż 
wszedł do gabinetu bez jego upoważnienia; da- 
lej miał Biliński przeciw sobie Unię ałowiań. 
ską z powodu koncesyonowania banku bośnia- 
ckiego. Ale też i rzeczowo nie miał Biliński 
powodzenia; wszystkie bowiem jego projekty 
podatkowe spotkały się z taką opozycyą w 
lzbie posłów, że nie przyszły nawet pod obrady. 
Wkońcu Biliński był tym, który wywołał prze- 
silenie gabinetowe z powodu sprawy kanało- 
wej. 


k 10 Stycznia 1911. 


Rok XXX. 


Pronumeratą przyjmują : 


: zamiejscową: Administracya „Nowej 


Akdministracya „Nowej Reformy”. — Główna trafika w Rynku. — Agenera J 


i A. Salemanowej, ul. Sławkewska 3 
A. Buchstab, al. Karela Ludwika L. 


4 Vogler (także w Hamburgu, 


Betormy“ i wszystkie urzędy pocztowe; maiejsoową: 
OpCASR 
— Handel St. Karlińskiego, Sukiennice, Handel Fimka 


i Turka, ul. Sgewska, Biuro dzienników M. Hupczyca, ul. Wiślna. 


Zamiejsnową pronumerate | ogloszenia (inseraty) przyjmują: we Lwowle Biura dzienników 


21. - W Prze: 


8. Bokołowski, Pasaż Kansmana 9. 


myślu Krug 7-- W Jarosławiu A. Amster. -— W Tarnowiu M. Rooknoh. — W Wiedniu: Hermana 
Geldschmiad (sprzedaż pojedynezych numerów), I Wolizeile 6. — M. Dukes liaohi.. Taasonstein 
rankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku. Bazylei i Wreeławin). 
R. Mosse (także w Berlinia, Hamburgu. Monachiam i Norymberdze). — H. Śckalek Wollzeile). — 
W Paryżu Soclótć Mutnejlo de Pablicitć A. Lorette, direeieur, Rue dongomont 14. 
Szłeszenia (inseraty) przyjmuje adminietracpa „Kewej Reformy" sa opłatą od miej»og wi. 
ssa robnem: pismem (petit) za pierwazy rax 20 k., sa kaid 
slane pe 60 h. od wiersza za East 
Qłesy publiczno po 2 kor. od wiersza. 


następny ma po 5 h, — tade 
TAL. 
Układ tabełsryczny, cyfrowy, skompliko w mm - 


<orwaty 
ras 40 hal. f 


_ Załączniki do „Nowej Reicrmy“ (prespokty, eyrkulars., oglossənia ltp.) przyjmuje się na eeng 
2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych. n | ker. od 100 egz. dla miejscowych prenumaraterów 
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Były minister kolei Vrba okazał się niezdol- 
nym do przeprowadzenia tak koniecznej  reor- 
ganizacyi kolei państwowych Za jego rządów 
deficyt kolei był największy, mimo że Vrba 
przeprowadził znaczne podwyższenie taryf ko- 
lejowych. 3 ' „a 
` Lecz i w a0wyiu gabinecie puzostału kilka 
osobistości, nie mających ogólnych sym- 
patyj w parlamencie, jak Hochenburger, 
hr. Stuergkh i Weiskirchner. 

To też powszechaem jest zdanie, że obecny 
gabinet jest tylko prowizorycznym, co 
zresztą — jak dzienniki donoszą — bar. Bie- 
nerth sam wobec przywódców stronnictw o- 
świadczył. z 


rem 
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Sejm węgierski 
o imporcie mięsa I o statucie bani. 
(Telegr. „N. Reformy.“) 

Budapeszt. Sejm weg. obradował wczoraj 

w dalszym ciągu nad serbskim trakta- 
tem handlowym. Minister rolnictwa hr. 
Sterenyi oświadczył się z całą stanowczo- 
ścią przeciw importowi żywego by- 
dła zpaństw bałkańskich gdyż stano- 
wiłoby to stałe niebezpieczeństwo pod wzglę- 
dem weterynaryjnem (?). Co do importu mięsa 
argentyńskiego, to o imporcie wolnym od cła 
mowy być nie może. Minister stwierdza, że rząd 
zgodził się ma import 2000 ton mięsa Na 
większy import rząd sie nie zgodził 
i zastrzegł się przeciw temu, iżby 
bez zezwolenia rządu węg. importo- 
wano nadal mięso. Między obu rządami 


i| toczą się obecnie pertraktacye, mające na celn 


rozwiązanie ważnych gospodarczych kwestyj. 
O stanie tych rokowań nie może minister nic 
wyjawić, ponieważ mają one charakter między- 
narodowy. Minister zapewnia Izbę, że rząd wę- 
gierski świadomy jest swoich obowiązków i sta- 
ra się nà każdem polu strzedz interesów We- 
gier. W sprawie tak wiele omawianego „tajne: 
go traktatu* oświadcza minister, że nie jest 
za tem, aby poszczególne punkty tego traktatu 
ogłaszać, przyjmuje jednakże pełną odpowie- 
dzialność za to, że astauowiony w tym trakta- 
cie kontyngent przekroczony został o kika ty- 
sięcy sztuk bydła rogatego i nierogacizny. 

Izba przyjęła następnie przedłożenie traktato- 
we znaczną większością jako podstawę do dys- 
kusyi szczegółowej. e f 

Po przerwaniu tej dyskusyi pos. Poronyi 
uzasadniał swoje stanowisko w sprawie ban- 
kowej. Mowca oświadczył, że wyłącznie usta- 
wodawstwo powołane jest do, ustanawiania pra- 
womocności środków płacenia. Sprawy tej nie 
wolno rozstrzygać w drodze rozporządzeń. — 
Rząd zawarł jednakże prywatny układ z ban- 
kiem, który zestanowiska konstytucyjnego two- 
rzy wielkie niebezpieczeństwo. Właściwą winę 
ponosi nie rząd, łecz Austrya, która po raz 
trzeci doprowadziła do tego, że ustawy konsty- 
tucyjne i kwestya bankowa znajdują Się w za- 
wieszeniu. Od 1 stycznia 1911 r. banknoty stra- 
ciły właściwie swoją ważność i wobec tego też 
nie można karać naśladowców banknotów (Wiel- 
ka wesołość). 

Minister skarbu Lukacs wykazywał, że ar- 
gumentacya Polonyiego jest zupełnie fałszywą. 

Z powodu spóźnionej pory odroczył prezydent 
dalsze obrady do dziś. 


Mięso argentyńskie dla Galicyi, 
(lelegr. „N. Reformy*.) 


Tryest, 10 stycznia Wynajęty przez Towa- 
rzystwo Austro-Americana parowiec angielski 
„WVyadotte* przybył do Tryestu z zamrożonem 
mięsem argentyńskiem. Wyładowanie nastąpiło 
natychmiast przy imterwencyi państwowych or- 
ganów weterynaryjnych i już w poniedziałek 
mięso wyładowane specyałbemi pociągami wy- 
słano do Wiednia, zaś w dniu następnym 
odejdą posyłki do rozmaitych miej- 
scowości Galicyi, Moraw i Śląska 

Tryest. Wczoraj rano przybył tu transport 
750.090 kg mięsa argentyńskiego, z cze- 
go 430.000 przypada na Wiedeń, a reszta dla 
innych miast Anstryi 


Ofiara bandytyzm u. 


(S. p. ks. Macoszek). 

Ks. Antoni Macoszek, proboszcz z Dziedzic, 
który przed kilku dniami zraniony został śmier- 
telnie przez niewyśledzonych dotychczas bandy- 
tów. zmarł wczoraj w nocy o godzinie wpół do 
1, nie odzyskawszy przytomności do ostatniej 
chwili. Lekarze nie mogli przystąpić do opera- 
cyi z powodu wielkiego osłabienia ks. Macosz- 
ka. Pogrzeb. względnie eksportacya zwłok, któ- 
re zostaną przewiezione do Dziedzic, odbędzie 
we czwartek, 


Zmariy tak tragiczną Śmiercią w Bielsku śp. 
ks. Antoni Macoszek, był osobistością zna- 
ną na Śląsku Cieszyńskim. Jak już wspomnie- 
liśmy, brał ou wybitny udział w życin narodo- 
wem polskiego społeczeństwa, był dawniej człon- 
kiem głównego zarządu Macierzy. przed dwoma 
laty wybrano go -nawet wiceprezesem tej in- 
stytucyl. S. p. ks. M. wydał kilka lat temu opis 
Sląska Cieszyńskiego p. t.: „Przewodnik po Ślą- 
sku Cieszyńskim", Założona w rokn zeszłym to- 
warzystwo polskie „Beskid“ w Cieszynie miało 
w nieboszczyku gorącego protektora. Miał on 
być w najbliższym czasie „wybranym prezesem 
tego towarzystwa. s 

W powiecie bielskim, niesłychanie demorali- 
zowanym przez Niemców i renegatów, nie ma 


„|Odroczenie tej Sprawy 
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wielu Poraxów-anicligentów, którzyby otwarci 
stali po stronie waiczącago ludu polskiego. — 
Š. p. Macoszek należał właśnie do tych chlub 
nych wyjątków. — Śmiało i otwarcie wszędzie 
bronił praw tamtejszego polskiego ładu, zwal- 
czał energicznie hakatystyczne szkoły „Schul- 
vereinu*, To też ' niełaskawem okiem patrzyl! 
na niego Niemcy bielscy, kiedy przed dwoma 
laty w Dziedzicach założył „Schulyerein* nie- 
miecki szkołę; $. p. Macoszek należał do pier- 
wszych, którzy tę placówkę garmanizacyjna 
zwalczali. To też ze zemsty odebrali mu Niemcy 
naukę religii. , 005 2 
* Śmierć s. p. ks. * Macoszke -jest ciosem dle 
Polaków w bielskim powiecie. 

Trumnie tragicznie zmarłego pracownika tə- 
warzyszy głęboki żal ogółu polskiego. - 
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Na miejscu zbrodni przeprowadza się *Ścisłe 
śledztwo w celo wytropienia śladów ncieczki zbro- 
dntarzy. Jak nar informnją, aresztowano wczoraj 
trzy indywidua, jako podejrzane o popełnienie mor- 
derstwa na osobie ks. Macoszka, Wszyscy trzej są 
robotnikami i pochodzą z Królestwa Polskiego. 


Zamach dynamitowy w Stanisławowie. 


„O zamachu dynamitowym w Stanisławowie, o któ- 
rym donosiliśmy jaż we wczorajszym numoarze po- 
południowym donoszą jeszcze następujące szczagó- 
ły, wedłag których zbrodnia ta dokonaną została 
wśród następnjących okolicaności 

Około godz. 3 rano rzucił ktos przez okno do 
mieszkania rzeźnika Mroczki nabój dynamitowy 
z zapalonym i tlejącym się lontem. . Trzask wybi- 
tej szyby przebudził? Mroczkę, ktory powstawszy 
a łóżka, usiłował wrzucony przedmiot podnieść. 
W tej chwili jednak nabój eksplodował z tak 
wielką siłą, że Mroczkowi strzaskał zupełnie pra- 
wą rękę, a lewą ciężko” pokaleczył nadto z plec 
wyrwał mu kawał mięsa oraz poranił piersi, W 
izbie równieź sprawił wybuch wielkie zniszczenie 
któremu prócz gprzętów uległa także cała jedna 
ściana. Huk i detonacya były tak wielkie, że usły- 
szano go na strażnicy policyjnej, skąd też natych- 
miast nadeszła pomoc. Po doraźnem zaopatrzenia 
rannego, praawieziono go do szpitala. 

Na miejsce wypadku zjawił się starosta Prokop. 
czyc, > wre z 

Mroczko mieszkał na przedmieściu Stanistawewe, 
Knihini-Kolonii, gdzie od wielu lat tradnił się rze- 
źuictwem. s Tg 

Jakie powody kierowały sprawcą zemacbu, by 
w ten straszliwy sposób godzić na życie Mroczki, 
dotychczas nie wiadomo. W mieście, gdzie ta wia- 
domość wywołała łatwo zrozumiałą sensacyę, krą- 
ży wiele na ten temat pogłosek, wedle których 
fakt ten miał być aktem zemsty ze strony pewnej 
kobiety; inni zaś, koledzy rannego, opowiadają, że 
bezpośrednią przyczyną zamachu jest podwyższenie 
cen mięsa przez stanisławowskich rzeźników, 

W sprawie tej rozpoczęła polisya stanisławow: 
ska wraz z żandarmeryą energiczne śledztwo, 


Telegramy 


-2 dnia 10 stycznia. 


Wieden. Cesarz odbył wczoraj Spacer w ogro- 
dach w Seboenbrunnie. 


Poseł Foryach. 


Wiedeń. Cesarz przyjął wczoraj przed potu: 
dniem posła anstro-węgierskiego w Belgradzie 
hr. Forgacha na audyencyi specyalnej, po 
której poseł powrócił do Belgradu. ; 


Demonstracya irancuska 
w Lotaryngii. 

Metz. Policya zabroniła odbycia koncertu, za- 
powiedzianego przez towarzystwo sportowe „ls0r- 
raine-Sportive*, a gdy koncert ten chciano od- 
być mimo zakazu, przeszkodziła temu. Z tego 
powodu odbyła się demonstracyą uliczna, która 
trwała do godz. 11 wieczorem. Spiewano pieśni 
francuskie. Wojsko interweniowało i położyło 
kres demonstracji. Ośm osób odniosło rany i 
tyleż aresztowawo. 


Ang'la, Niemcy i Rosya. 

Londyn. „Daily Telegraph“ pisze z powodu 
pertraktacyi między Niemcami a Rosyą: „Zdaje 
się, że nadszedł czas ma ugodę między Niemca: 
mi a Anglią w sprawie kolei bagdadzkiej. 
wywołałoby poważne 
starcia w terminie późniejszym. Sprawa zatoki 
perskiej jest jedyną, która przedstawia możli- 
wość starcia w kwestyi terytoryslnej między 
Auglią a Niemcami. Konkurencya komercyalna 
musi być załatwioną bez 'traktatn i bez kon- 
wencyi. lecz w kolei bagdadzkiej tkwi dla nas 
zagadnienie natury delikatnej, które politycz- 
nie wymaga rozwiązania w drodze dyplomaty- 
cznej. Nie ma nikogo w Anglii, ktoby rzeczy: 
wiście nie powitał z radością rychłego załatwie- 
nia tej kwestyi, która tak bardzo dotyka ho- 
noru i interesów obu państw. 

Londyn. Prasa czyni Rosyi ostre zarzuty, że 
podeszła Anglię i Francyę, zawierając w Pocz- 
damie umowę w sprawie perskiej. 


Starcia tureeko-bałygarskie. 


Salonika. Bułgarscy żołnierze graniezni ostrze- 
liwali turecką budkę strażniczą na linii Czama- 
jabała. Jeden żołnierz turecki zabity 
a jeden odnióst rany. Tarcy odpowiedzieli -0- 
gniem; 5 Baołgarów miało zginąć, czy 
też odnieść rany. Oficer kazał wstrzymać ogień 
i rozpoczął Stedztwo 


Bandy greckie. 
Salonika., Turecka straż graniczną zaatako* 


wała ubiegłej nocy w okolicy Patupali banda 
grecka. Jeden żułnierz turecki zginął. Straż 
turecka odpowiedziała ze swej strony ogniem 
i zabiła trzech Greków; reszta Greków ucie- 
kła. Z innych miejscowości donoszą również 
enapadach band greckich. 


Chsiera w Bułgarył. 


Sofia. W miejscowości Tatar Bazardzik zmar- 
ło pewne małżeństwo na cholerę azyatycką. 


„ Erwawo walki w Arabii, 

Konstantynopol. Podczas walk z powstańca 
mi w Mahac (Jemen) wojsko miało 45 zabitych 
480 rannych; powstańcy 288 zabitych. 


= ba — WR 
Kronika. 
Kraków, wtorek 10 stycznia. 


Kalendarzyk kościelny; Agatona i Wil- 
helma. . 

Kalendarzyk astronomiezny. Wachód 
słońea o godz. 7 min. 38, zachód o godz. 3 m. 56; 
długość dnia godzin 8 min. 14 70 77 


Teatr miejski imienia Słowackiego: 


„Pan de Pourceaugnac“ i „Konkurs“, 

Teatr ludowy (przy ul. Rajskiej): 
dowski na Krzemionkach”, 

Uniwersytet ludowy im. Ad. Mickiewicza: 
Kazimierz Czapiński „O Tołstoja“ w sali Muzeum 
techniczno-przem, o godz. 7 wieczór. 

Szopka „Zielonego Bulonika* w Jamie Micha- 
likowej o godz. 9 wieczerem. 

Wystawa w Tow. sztuk pięknych ed godz. 11 
do 4 po południu. p i 

Teatr miejski we Lwowie: „Zygfryd”. 

Posiedzenie krakowskiej Rady miejskiej od- 
będzie sie we czwartek dnia 12 b, m. o godzinie 5 
wieczorem, 

Na porządku dziennym postawiono między inne- 
mi program inwestycyi gazowni miejsk ej i wnio- 
ski w sprawie powiększenia urządzeń elektrowni. 
Inne wnioski dotyczą: regulacyi ulicy Kilińskis o, 
ulicy poprzecznej między ul. Czarnowiejską a torem 
wyścigowym, linii regulacyjnej ul. Ted. Kościnszki 
i uporządkowania kilku innych ulic;| przy drzwiach 
zamkniętych udzielenie prezenty na posadę nauczy- 
cielki w szkole wydz. żeńskiej A. Mickiewicza i na 
posadę dyrektorki tejże szkoły. 

J Słowacki jako Druid. Pod tym tytułem Ce- 
zary Jallenta wygłosi dwa odczyty w sali starego 
teatru dnia 16 i 18 b. m. o godzinie 6 wieczór. 
W odczytaeh tych prelegent zamierza wyłożyć pogląd 
swój na ustrój poetycko-filozoficzny Słowackiego i zbu- 
dować syntezę i ewolncyę poety ma całkiem no- 
wych, odrębnych danych. Poszczególne tytuły pre- 
lekeyi brzmią: 1) „Druidyezna istota twórczości 
Słowsckiego*, 2) „Król Duch jako syn Druidów*, 

Wieczór projekcyjny. „Towarzystwo fotografów 
amatorów“ urządza w piątek dnia 12 b. m. o go- 
dzinie pół do 7 wieczór w lokalu Klubu przy uli- 
cy Karmelickiej 1. 15 wieczór projekcyjny, na któ- 
ry złożą się widoki tatrzańskie oraz zdjęcia o bar- 
wach naturalnych (autochromy) za wstępem 40 hal. 
ed osoby. 

Z karnawału, 

W sobotę odbyła się w wielkiej sali „Sokoła 
zabawą taneczna staraniem oddziału kolarzy „So- 
koła“ krakowskiego, która zgromadziła liczne gro- 
no tak miejscowych, jak i przybyłych z prowin- 
cyi, a nawet z poza kordonu gości. Dzięki ruchli- 
wości komitetu, który okazał się nieraz nawet w 
zimowym sezonie, kiedy koła spoczywają, bardzo 
czynnym, zabawa przeciągnęła się wesoło i ocho- 
„czo do białego rana przy udziaie 120 par. Tańce 
prowadzili pp. Ludwik Skaza, St, Francki i St. Fi- 
lipek. 


„ TWar. 


Z uznaniem podnieść należy fakt, że niektóre 
ranie, popierając podniesioną przez Koło pań „Stra- 
ży polskiej“ myśl uczestniczenia w podobnych za- 
bawach w skromnych toaletach, dały sposobność 
oglądania bardzo gastownych strojów. 

Czytelnia akademicka urządza w sobotę, 
dnia 14 b. m. w lokalu własnym przy ul. Miko- 
łajskiej |. 3. Początek o godz. 9 wieczór. Po za- 
proszenia można się zgłaszać codziennie od 6—7 
wieczór w lokalu Czytelni. 4 d 

Bal Tow. służby miejskiej odbęczie we 
środę 1 lutego w sali „Sokoła“. Zaproszenia wy- 
daje komitat w lokalu Towarzystwa przy placu 
WW. Świętych L 6 codziennie od 10—12 przed po- 
łudniem i od 4—6 wieczorem. 

Tow. rządowych oficyantek urządza 
w dnia 11 lutego 1911 w sali saskiej zabawę ta- 
neczną z kotylionem. Watęp tylko za zaproszenia- 
mi, które wydaje komitet. od dnia 15 stycznia 
191L między godziną 4—6 ro południn przy ul. 
Floryańskiej 1. 20, II piętro. 

Z Klubu szermierzy. Lokal krakowskiege Klu- 
bu szermierzy był zamknięty na czas świąt. © Ko- 
rzystając z tego, „Wydział przystąpił do wykona- 
nia szeregu zmian i adaptacyj. Powiększone lokal 
o jeden pokój, połączony wejściem z główną salą 
a zarazem odświeżono i uporządkowano saio Klu- 
ba. We czwartek 12 b. m. rozpoczną się zwykłe 
lekcye członków między godz. 6 a 9. Wpisy no- 
wych człunków przyjmuje kancelarya Klubu (Wol- 
ska 7, parter. na prawo) codziennie z wyjątkiem 
świąt i niedziel od godz. 6 do 9 wieczorem. 

Walne zgromadzenie Towarzystwa fotografów- 
amatorów odbędzie się w dniu 25 b. m. o godz. 
1/47 wieczór w lokala klubu przy ulicy Karme- 
liekiej |. 15. 

Przeciw konskrypcyi. W niedzielę odbyło się 
w Tryeście bardzo liczne zgromadzenie ludowe, 


posłów słowieńskich, celem zaprotestowania prze- 
ciw nieprawidłowemu przeprowadzenia spisu ladno- 
ści. Przy końcu zgromadzenia uchwalono rezolo- 
cyę, domagającą się unieważnienia dotychczasowa j 
konskrypcyj, 

Tragiczny zgon awiatyka. Z Belgradu dono- 
szą: Awiatyk Rusian spadł z wysokości 20 m. na 
wał fortsczny i zmarł po kilku minutach skutkiem 
odniesionych obrażeń, Powodem katastrofy był sil- 
ny wiatr, który przewrócił aparat. 

Z Warszawy. Stan zdrowia arcybiskupa war- 
szawskiego ks. Wincentego Chościaka-Popiela onegdaj 
po dwudniowej poprawie pogorszył sią znowu. — 
Chorego ogarnia nieustająca Benność, brak sił zu- 
pełny. Dr Chrostowski odwiedza arcybiskupa kilka 
razy na dzień. 

— Bandytyzm, W mocy na niedzielę do bud- 
ki dróżnika kolejowego na 75 wiorście odnogi mław- 
skiej, pomiędzy Nasieiskiem a Modiinem, wtargnęli 
jacyś nieznani lndzie i zarżnęli dróżnika Ignacego 
Zaniewskiego oraz jego żonę Władysławę. : 

Tarnowska w zakładzie obłąkanych. Z We- 
necyi donoszą: Wieść o obłąkanin hr. Tarnowskiej 
potwierdza się. Onegd«j przewieziono ją z więzie- 
nia dia kobiet Guidecca, gdzie odsiadywała karę, 
do zakładu psychiatryi. 

Bandyci w Londynie. O wynikach śledztwa 
w znanej sprawie „krwawych zajść na ulicy Syd- 
ney donoszą jeszcze następująco szczegóły: Aresz 
towano tu niejakiego Steina, rzekomo aktora, pod 
zarzutem zamordowania Bersona i wkrótce potem 
aresztowano pownego Włocha, nazwiskiem Benja- 
mina, który ma być członkiem ściganej bandy 
zbrodniarzy. W Manchester znaleziono zwłoki 
jakiejś młodej eleganckiej kobiety, która zginęła 
w niewyjaśniony dotąd sposób. Policya sądzi, że 
kobieta ta utrzymywała stosunki ze zbrodniarzami 
z ul. Sydney. Pod gruzami doma 1, 100 przy ul. 
Sydney znaleziono plany „ekaspropryacyi* pe- 
wuego Towarzystwa asekuracyjnego w Londynie, 


Mianowania. „Gazeta Lwowska“ ogłasza: Na- 


zwołane przez Słowieńców, na które przybyło wielu |, 


Franciszka Kropsczka, dra Ludwika Sobieszczań- 
skiego, dra Piotra Jarockiego, dra Wacława Ste- 
belskiego, dra Eustachego Baczyńskiego i dra Na- 
poleona Gąsiorowskiego lekarzami powiatowymi; 
asystentów dra Henryka Rosmarina, dra Juliusza 
Kocwę, "dra Radolfa Kułakowskiego i dra Adama 
Kraussa koncepistami sanitarnymi i przeniósł star- 
szych lekarzy powiatowych dra Józefa Petersa z 
Doiiny do Przemyśia, ' lekarzy powiatowych: dra 
Henryka Nycza z Bochni do Nowego Sącza, dra 
Juliana Lubowieckiego z Podhajec do Kafusza, kon- 
cepistę sanitarnego dra Adama Kruussa z Jarosła- 
wia do Doliny, asystentów sanitarnych dra Plato- 
na Jabłkowskiego ze Lwowa do Podhajec, dra Ale: 
ksandra Barańskiego ze Lwowa do Żywca. i 

Prezydynm dyrekcyi skarbu zamianowału olowa 
ewidencyjnego Eugeniusza Jarosiewicza geometrą 
ewidencyjnym w XI kl. rangi. ; 

„Wiener Zeitung“ ogłasza: Minister skarbu za- 
mianował komisarzy skarbowych leona Siwądzi- 
ckiego, Jana Grychowskiego, Jakóba Tarsa, And, 
Pabiana, Stanisława Urbańskiego, Stanisława Osta- 
szewskiego, Józefa Mirona, Józefa Rubczaka, Adol- 
fa Woeingartena, Józefa Pirożyńskiego, Stanisława. 
Fialkiewicza, Mikołaja Gawiaka, Bogdana Bulika, 
Edmunda Kiełbińskiego, Michała Pajora, Włodzim 
Połoszyńskiego, Włodz. Łotockiedo, Ant. Postrożne- 
go, Wład. Huppenthala, Jana Towarnickiego i Ant, 
Opricha sekretarzami skarbowymi dla okręgu kra- 
jowej dyrekcyi skarbu we Lwowie, 


HENRYK CASTELNUOVO. 
a : «© 
ZBWIECZENIA... 
— Jak to dobrze, że wuj nie zapomina © 
mnie! — zawołała pani Dorota, ujrzawszy przy- 
byłego pana Anzelma. — Dzisiaj, bardziej niż 
zawsze, tęskniłam za tobą, kochany wujaszku. 
- — A co się właściwie przytrafiło ? 

'— Proszę przedewszystkiem zająć zwykłe 
miejsce — rzekła, przysuwając krzesło gościo- 
wi. — A teraz... 

— Słucham cię, moje dziecko. 

— Wuju! 

- Mów, będę słuchał cierpliwie. 

Pani Derota potrząsnęła smutnie głową. 

— Nie o tv chodzi — rzuciła krótko. 

— Co ci dolega? powiedz mi otwarcie, moja 
Dorciu. : 

Po “chwili milczenia pani Dorota jęła opo- 
wiadać: 

— Wują pragnę ci coś opowiedzieć, lecz — 
pod. sekretem. Tyiko nie uśmiechaj się iro- 
nicznie.. Chcę ulżyć swemu sercu przez wy- 
znanie pewne.. Idzie tu o rzeczy niezmiernie 
ważne.. Z nikim mie potrafię tak rozmawiać, 
jak z tobą, wniju. Chcę ci opowiedzieć swoja 
osebiste sprawy.. nawet swe grzechy... 

— Ten ustęp jest wielce obiecujący... — wtrą- 
ci} pan Anzelm, uśmiechając sią przytem zlekka. 
Toć znał dobrze swoją siostrzenice! -- 

— A więc, zaczynam — oświadczyła pani 
Dorota uroczystym tonem. — Czy wuj słyszał 
coś.. © muie tutaj rozmaicie gadają.. takie plo- 
teczki... 

— Coś nie coś słyszałem.. — mruknął pod 
nosem pan Anzelm. 

— Ale to nieprawda! — zawołała, zerwawszy 
się szybko z krzesła. 

— Ja też nie wierzę — odezwał się wuj ła- 
godnie, poczem dodał: — czekam, aż ty mi wy- 
tłomaczysz wszystko. 

— Ja właśnie tego pragnę! I nic taić nie 
będę! Niechaj ludzie o wszystkiem wiedzą! Po 
co mam nkrywać prawdę? 

— Uspokój się, Dorciu kochana. Takie silne 
rozdrażnie zaszkodzić ci może. Powinnaś dbać 


miestnik zamianował koncepistów sanitarnych dra|o swoje zdrowie... 


—T 


Zakład artystyczno-knmiemiarski 
L. budowlan 


Józefa Kuleszy 


naprzeciw cmautarza w Krako- | (| 
"wie, posiada wielki wybór goto- | GE 
wych pomników zpiaskowca, gra- 
nita i marmnru. Podejmuje się | 48 
wykonania grobowców w miejscn 
I na prowincyi. Telefon 759. | HF 

4707 


FRYZYERKAJ 


Franciszka Budziaszsk 


czesze fryzury według najnowszej mody, | %8 
ondoluje W. Panie w domu i poza do- 
mem, Udziela lekcyj czesania. ulica Mi- 
kułajska 24, Il. piętro. b29 8 0 | 


| 


owy Salon (zuki 
$ 


682 


otwarty został 
w Rrzysztoforach (Rynek 35) 
w salach magazynu fortepianów 
hrmy 48 7 0 


B. Gabryelska 


Ratorowie dzieł wystawionych: 
Axentowicz, Boznańska, St. Czajkow- 
ski, Dębicki, Fałat, Felsztyński, Fi- 
lipkiewicz, Frycz, Hofman, Kamocki, 
Karpiński, Kruszewski, dr Kanzek. 
Malczewski, Makarewicz, Mehoffer, 
Pautach, K, Pochwslski, Podgórski, 
Sichulski, Stanisławski, Unierzycki, 
Uziembło, Weis, Wyczółkowski, Wy- 
spiański., Zelechowski, Xarnecki. 


Wstęp wolny 
Sprzedaż na spłaty do 20 mie- 
sięcy. — Salon otwarty od godz. 
9 rano do 7 wieczór. 


E Skład główny: Pierwsza 


KRÓLA ANGLII. 
" Osobliwość: 7 


KING’S- BLEND“ 


Five o'clock Tea 
J. K. M. Króla Anglii. 


tiam w arh 


Pani Dorota biegała niespokojnie pu poko 
ju, machając nieustannie rękoma. Trwało to 
kilka chwil, aż wreszcie zmęczyła się i wów- 
czas zdecydowała się dopiero usiąść obok pana 
Anzelma. 3 % a 

— Oni wszyscy zamęczą mnie.. — biada 
ła. — I mąż mój, i teściowa, i moi rodzice — 
dręczą mnie ustawicznie swojemi podejrzenia 
mi.. Oni wszyscy twierdzą, jakoby Bariwaldi 
kochał się we mnie.. ` 

— Który to Barivaldit 

— Ten młody oficer. Pozuar go u hrabiay 
Orelli... Przecież wiesz, wnjkn, jak bardzo nie 
znoszę plotek i oszczerstwa, bo inaczej mogła- 
bym, Bóg wie, jakie historye rozgłaszać o tej 
wielkiej pani. 
ny ból głowy.. Ta głowa — to słaba strona 
pani Orelli... "Nie chcę zresztą mówić o tem. 
Po cóż szarpać mam czyjąś sławę? W danym 
zresztą wypadku stwierdzić trzeba, że hrabina 
Orelli, jakoteż jej siostra, 
posiadają zgoła świetnej reputacyi.. Wprawdzie 
obie panie pozbawione są wszelkiego wdzięku, 
a młodość ich od dawna już minęła... * " 

— Rzecz prosta, że tego rodzaju panie. 

— Ale Dorciu — przerywa pan Anzelm — 
toć miałaś opowiadać o sobie. 
pewnych zwierzeniach, dzięki którym chcesz 
ulżyć swojemu sercn. Czy może mylę się? Może 
inne żywisz zamiary? 

3 Owszem, wujaszka kochany, 
istotnie zwierzyć się przed tobą: w tym też 
celn zaczynam od samego początku... Jakem te- 


Wtorek, 10 Stycznia 1911, 


riwaldi wolał rozmawiać — nie z moim mężem 
tylko ze mną? 

— Moja Dorciu kochana — ouezwał się pas 
Anzelm — to wszystko, coś mi opowiedziała 
jest bardzo zajmujące, ale... 

-— Ale co? 

— Przecież w ten sposób nigdy nie poznam 
tych zwierzeń twoich, o które nam właśnie 
chodzi.. Te wszystkie, dotychczasowe wynurze* 
ia — nie ty czą się przecież twojej osoby.. 
Ne trzymasz się jednego... (Dok. nast.) 


C 
Odpewièdzialny redaktor i wydawca: . 
Michat Konopiński., 


Hrabina, jak zwykle, miała sil- EEEE ZI 


- Ruch przejezdnych. 


i Kraków, 9 stycznia. 
HOTEL SASKI: J. Szymonowioz, J. Skaikowski se Lwo- 


pani Devilleri — nie | wa, Zd- Charmański z Wilna, E. Azdryer z Cieplic, V. 


Martinovskij z Borowinki, E. Teichmann, F. Bielite 
z Wiednia, J. Szlenker z Warszawy, 8. Hayek z Berna; 
M. Zipper, L, Reichsthxler z Wiednia, H. Kouthe; K. Pas 
trer z Warszawy, A. Wolański z Rudek, 

HOTEL BELVEDERE (pokoje od 2 koron. Łazienki. Re- 
stanracya i kawiarnia na miejscu): inż. Adolf Scgeinnin: 
ger z żony i córką z Brzeska, Sefcik Stanisław z żoną 


Mówiłaś mi o | ze Starosoli, dr Zygmunt Gargas z Wiednia, dr Gustaw 


Pertin z Zawiercia, Kdwaid Kahl z Schönanger, Alojzy 
Skliwa z Sniatyna, Marya Rosadowska g Tarnowa, Adam 
Kossakiewicz z Zakopanego, Gustaw Migula z Wiednia, 
Szymon Mylenk wiec z Jasta, Emil Janeczek, Bolesław 


chciałam | Haiduk z Morawskiej Ostrawy, N, Abrachem'1 z Czyżyn, 


J. Obers, Henryk Rychard z Wiedmia, Franciszek Mucha 
z Częstochowy, Dawid Flecher ząCzerniowiec, Alias Pać: 
kowski z Mogiły, Kazimierz Głowioki ze Lwowa, Józe* 


dy już rzekła, na wieczorku u hrabiny Orelli | Geżyński z Berlina. 


była siostra jej, pani Devilleri. — Obie panie, 
choć znajdują się już w podeszłym wieku, to 
jednakże pragną jeszcze — kochać! Miłostek 
nie wyrzekły się wcale: pani Orelli ntrzymuje 
stosunek z kulejącym radcą stanu, 


C= ANN "NW" EP 


Kursa telegraficzne. 


Wiedeń, 9 stycznia. Losy: m) proceat: Austuyu0ki. 


pani Devil- | gakładu kred, x obl, pro. s roka 1880 3-pro, 299*—, Austre. 


leri zaś podróżuje z generałem Roscio. Generał |sakł. kr. z obl, pro, s r. 1889 8-pro. 183'—. Uregui, Da. 


jest przytem na jedno oko ślepy i na jedno u- 


cho — głuchy. Prócz tych osób, była jeszcze | ġ-pro. 177:—. 
u pani Orelli jakaś ciotka. *o której nie chcę|b sir. 4650, 


mówić nic złego, ale nie mam prawa opowia- 
dać o jej zaletach, gdyż ta pani żadnych nie 
posiada! b mid kdo 
„ — Moja Dorcin.. 


- Zaraz, muszę przecież przedstawić wujo- 


„|wi całe towarzystwo, w kiórem się znalazłam 


naje z 1870 r, 100 2r, 6-pro. 301*—. Weg. Banka kip. 
pa 100 sir. 4-pro. 257*—, Pożyczka serb. prem, po 100 fr. 
) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica) 
Zakł, kred, dla h, i p, po 100 sir. 5:1-—, 
Ciary 40 zir, m. k. 211'—, Pożyczka m, Insbruka 20 
gir. 109*—, Losy m. Krakowa 30 sł Hó—, Pożyczka 
m. Lublany 20 zr. 37—, Palfy 40 sir. 266*—, Uzerw. 
krzyża Tow, anstz, 10 złr, 938*—, Czerw, krzyża węg. 
Tow. b złr. 67—, Losy fund, aroyks, Rudolfa 10 zir, 
65'—. Salma 40 słr. m, 250*—. Pożyczka Suloburga 
20 słr, —*—, Tureckie eblig. prom, kolei po 400 tr. 
261'40. Tureskie oblig. prem. kolei pra. 26:40, Losy 


owego wieczora, gdy się po raz pierwszy Spot- | kom. m. Wiednia z 1874 rokn B3l'—. = 


kałam z Baraldim. W gronie tych osób znajdo- 
wali się jeszcze: młody literat, jakiś deputowa- 
ny, stary kompozytor — chroń mas, Boże od 
takich ludzi! — później pewna wdowa, o któ- 
rej mówić nawet nie warto. W niejakiem od- 
dalenin siedzieli: piękny oficer Bariwaldi, ` mój 
mąż i ja. O moim małżonka niepotrzebnie wspo- 
minam, gdyż, jak już ogólnie wiadomo, w to- 
warzystwie jest jakby — nieobecny. Nie prze- 
czę zgoła temu, że mój mąż jest barzo przy- 
zwoitym i dobrym człowiekiem, ale niepodobna 
też ukrywać i tego, że nudny jest, jak flaki z 
olejem. Zresztą wszyscy żonaci panowie nie są 


Berlin, 9 stycznia. Austryackie banknoty 85'lu. Spi- 
B— " U 


ry — O p 
Frankfurt, 9 stycznia. Austr, kred. 218'50. Koleie pań: 
stwowe 159%*—, Disconto 1950. Laura —— » +? 
Usposobienie: silne, è 
Paryż, 9 stycznia, Renta 3-prv. 97:55, Mąka 37'4C i 


Wledeń, 9 stycznia, Zamknięcie giełdy, (Wal. kor.) 

Akoye: Austr. Zaki, kred, 67! 75, węg. Zakł. kred, 
864 50, Anglobanku 334 25, Unionbunku 639 —, Lim: 
derbanku 645 50, Bankverein 668 50, Bodenoredit 18 28, 
Galic. Banku hipotecznego 682 —, Kolei państwowych 
751 25, kolei południowej 117 75, kolei północnej 51 40, 
kolei Czerniowiecziej — —, Alpiny 766 --, Rima Mu- 
ranyi 673 --, Praskiego Tow. żelaznego 25 86, Fabryki 
broni 786 -—, Akcye tureckie tyt. 865 —, Gal. ako. Tow. 
op. n. 785 —, Obl. węg. indemniz. 29 10, Renta ma- 


i x A AL ; Palk 
zajmujący, Przecież to już jednogłośnie stwier- |jowa 93 20, Austr. renta koron. 93 10, Węgier. renta 


dzono, więc i wujek chyba... 

— (Odbiegasz, moja dziecko, od głównego 
przedmiotu naszej rozmowy... 

— Czy wuj chce mi zaprzeczyć?... 

— Zaprzeczam, zaprzeczam! — wołał pa 
Anzelm, nie wiedząc nawet dobrze, o co cho- 
dzi pani Dorocie. > "PAR | 
'— Gdyby wuj był ciotką 1 to zamężną, 
by się wuj wnet przekonał- o słuszuości tego 
twierdzenia. ` Boże wielki! co to za ludzie “ci 
nasi mężowie! QGderacze, wiecznie ze wszyst- 
kiego niezadowoleni; kolor biały nazywają czar- 
nym — i naodwrót. Jeśli mąż towarzyszy mi 


do teatru, to sądzi, że mnie tem uszczęśliwia, | austr. 85*10; 


` to- | 4'h*/o 99 10. 


koron. 91 80, 56-letnie Listy Tow. kred. ziemsk, 92 95, 
8% Listy Banku hip. 93 25, 4,9%, Listy Banku hip. 
99 1t, 6%, Listy Banku hip. 110 50, 4%, Listy Banku 
kraj. 94 —, 4*/,*/, Listy Banku kraj. 100 65, 40/, Gal, 
Obl. propin. 93 60, 4*/, Gal. pożyczki kraj. 1893 93 65, 


n|4% Pożyczki m. Lwowa 92 65, Losy tureckie 262 75, 


Marki 117 50, Ruble 253 5), Rosyj, pożyczka 104 —, 
Akcye praskiego bansu kredyt. 728 —, 4°/a pożyczka m. 
Krukowa 93 —, Galicyjski bank kredytowy ziemski 


gposobienie: Po silnym przebiegu przy końcu z po- 
wodu braku ochoty do interesów lexko osłabione 


Berlin, 9 stycznia. (Zamknięcie giełdy), Anstr. kre- 
21375; Austr. kolej państw. 158'—; Disconto 
195*60; Tow. handlowe 169'75; Warszawsko-wiedeńskie 
228:—; Losy tureckie *181'/5; włoskie —*—; Noty 
Wiedeń krótki 85*—:$ Noty rosyjszie 
Nowy Jork 4205; álj, polsk. listy zastawne 


F ję 3 — acz Ą i 1 ko. |216°20; 
"HELL poświęca dla mnie! Biada zaś toj ko ; Ameryk. noty 41:95; 89%, prnskie konsole 85303 


biecie, co znajduje upodobanie w rozmowie z Lombardy 91-39; Packotfahrt 141'—; 
kim innym.. Ale cóż począć miałam, kiedy Ba- | kie 14362. 


r 


Warszawa krót- 


NAJLEPSZE ŚWIATOWE 


Spółka spożywcza w Krakowie, Mały 


> 


Mala licytacyjna 
e. k. Sadu powiatowego cy wiinigo| 
w Krakowie, ul. św. Jana I. 8. 


We środę dnia 11 stycznia 1911 r. i w dnie następne o godzinie 9 rano 
będą sprzedane: 
Korale, kosztowności ze złoia,sre bra, a miano- 
wicie: pierścionki, kolczyki, łańcuszki, branzo- 
lety, pucharki, broszki, krzyżyki, wisiorsSi, spinki, 
zegarki damskie i męskie, papierośnice i t. p. 
Mniejsza ilość towarów łokciow 


bata. 


Kraków, dnia 9 stycznia 1911. 
Bliższe szczegóły na tablicach w hali umieszczonych. 


Magazyn. koniekcyi damskiej 


LEONA GRABOWSKIEGO 


w Krakowie, Piac Maryacki I. 9. róg Rynku głównego 


poleea wielki wybór nowości w kostyn- 
mach i płaszezach jesiennych 


Z drukarni Literackiej w Krakowie. ul. Jagiellońska 10. 


ych. Ocet i her- 


Nr ins, 1 $ 


ulica Szewska > 
kazva! Taniej NIŻ OSZĘUZIE 


zające podolskie bez skórki szt. 3 kor., comber sarni 
1 kg. 3 kor. pieczeń sarnia 1 kg. 240 kor. indyczki tuczone 
1 kg. 220 kor, pulardy od 260 sztuka — poleca firma 


E. Schwimmer, Kraków, Floryańska 35. M. Telefon 1595. 


Zamówienia uskutecznia się odwrotnie. 


Dostawcy 


Aio Eak 
INAR 


KSIĘCIA WALI, 
„U. K.“-TEAS 


są nadzwyczaj wydajne | aro- 


matyczne. 
: Józef Fabian Słowik. 
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1 tlasz. Graves zu 
1 
1 


n 


2 38 50 


299999992999999099990999 
Jednorazowa próba przekona 
* każdego o jakości. ` 


Winofrancuskie ż Znakomite packi warszawskie 


i chrust (faworki) — poleca cukiernia 


Barsoc za . 
» Graves super za 3:00 


„250 ` 
. 250 


. > 


Kaczorowskiego 


Wojciech Olszowski $ |Kraków. Karmelicka 
w Krakowie, Mały rynek. r4 


189 5 4 


fr ~mi g S 
3 55 6 15 
8 


Założony w r. 1871 


A Zaklad artystyczno-tamieniatsk 


ARAC TRENGECKICE 


Fi Kraków, ul. Rakowicka 7, tel, 462, 


jpodejmuje się wykonania grobowców 
"li pomników, tak w miejscu jak na 
D. prowincyi, oraz PAM wielki wybór 
A Ą pomzików gotowych z piaskowca, mar 

kam muru i granitu. 26 284 300 


UMEBLOWANIE 


Józef Sperling 


t NIAKÓW, Dunajewskiego jA 


Do „sprzedania 
jest dom murowany o siedmiu ubika- * 


cyach w Płaszowie obok stacyj. Wiadomość u 
Józefa Kłaka w Płaszowie ], 166 547 6 7 


A ARUS 


KRAKÓW 


Floryańska 47 
Telefonu Nr 808. 


Ameryk. urządzenia biuro- 
we i maszyny do pisania. 


31380 


AB ea o OD O BĘ a o mom >| 0 


L 7. 


Znak ochronny dia mebli. 


3350 z 


Rząđes drukarni L. K. Górski 


